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J\Q 1S8. W S o b o t ę  dnia  3. C z e r w c a

W  Poniedziałek, w  drugie święto Zielonych Światek,
nie wyjdzie Gazeta.

Wiadomości krajowe.
Z B e rl i n a , dnia 31 . Maja.

N. P a n  w yjechał do Pomeranii i P russ za­
chodnich, a

N. P a n i  do Pillnilz.

P rzybyli tu  z Petersburga cesarsko-rossyjSCy  
R adzcy Stanu S z c z e r b i n i n  i R a b e ń s k i .

Jego Xiążęca Mość G enerał - Major i Kom- 
m endaut 6tej Brigady landw erów , Xiążę W i j ,  
h e ł m  R a d z i w i ł ł ,  w yjechał do Nowego- 
Ruppina.

Z P o z n a n i a .  —  Gazeta Kolońska i p n . 
bliczność żali się od dawnego czasu na za­
prow adzony w Prusach i przez rząd pochw a­
lany  system dozorow ania, który  z nieufności 
pochodząc nieufność w zbudza, na łono życia 
familijnego się wdziera, o każdem wolnomy- 
śłnem słówku donosi i tym sposobem pot warz 
rozpościera. System ten doprowadzić musi do 
deuioralizacyi i oburza się uczucie sprawiedli­
wości na samą myśl, że szczęście albo nie­

szczęście obywatela całkiem w ręku przedło­
żonego spoczyw a, któremu w tak nazwanych 
« k o n d u i t e n  l i s t e n  « podług swego widzi mi 
się każdego z podrzędnych urzędników opisać 
wolno.

C o do tego zażalenia miło nam je s t, że o- 
baw y podobne jako zupełnie płonne uważać 
możemy. Dowodem tego niech będzie wyszły 
niedawno temu cyrkularz Ministra Spraw we­
w nętrznych, który rzetelność zasad administra­
cyjnych władz naszych wyższych jasno w yka­
zuje i wszystkie zatrwożone umysły całkiem 
zaspokoić zdoła. Minister ten posłyszawszy, 
że w narodzie rozszerza się opinia, jakoby o- 
strzejsze dozieranie interessów publicznych z 
góry było nakazane, mniemanie to stanowczo 
zbija, oświadczając jasno, że takowe Zrozu­
mienie rozkazów wyższych f a ł s z y  we ,  co wię­
ksza, zamiarom rządu c a ł k i e m  j e s t  p r z e ­
c i w n e .  W yłuszcza on w yraźnie, czego sobie 
rząd życzy pod względem publikowania zna­
cznych wypadków i zjawisk politycznych, któ­
re na uwagę zasługują. W ychodzi on z tej
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za sa d y , że  ob ow iązk iem  jego* jako M inistra 
S praw  w ew n ę tr z n y c h , je s t, b y ć  zaw sze  zain - 
form ow anym  o w szystk ich  w ażn iejszych  w y ­
padkach w ew n ętrzn ych , bądź to na p olu  m a- 
teryalnem  lub d u ch o w em , bądź to w  p o jed yn ­
czy ch  zn acznych  faktach albo w ażnych  dążno­
ściach  op in ii p u b liczn ej, gdyż tym  ty lk o  sp o ­
sobem  w ew n ętrzn y  stan kraju dobrze rozpoznać, 
i czas w raz z jego potrzebam i jak się n a leży  
ocen ić  potrafi. A le z  drugiej strony tę ma za­
sa d ę , ab y  w iadom ości takich n i g d y  z  p o ­
t a j e m n y c h ,  n i e c z y s t y c h  lub n i e p e ­
w n y  h ź r ó d e ł  n ie czerp ać , ty lk o  z takich, 
p o  których  otw artego , w o ln eg o , bezin tereso­
w n ego  i praw dziw ego pojęcia  i w yobrażen ia  
rzeczy  sp od ziew ać się m oze. P otęp ia  w ięc  
każde spraw ozdanie p och od zące  od  w ład z n iż­
s z y c h , gd yż p ostępow an ie takie ła tw o p r o w a ­
dzi do system u cen zo ro w a n ia , z zamiarami jego  
n iezg o d n eg o , a często  naw et spostrzeżenia ma- 
łozn aczu e przybierają p ozór w ażnych  i ogó l­
n y ch  w yp ad k ów . M inister jest tego p rzek o ­
n a n ia , że  dążności opin ii p u b liczn ej, zdania  
i życzen ia  pub liczności pod  w zględ em  środ­
ków' adm in istracyjnych , udzielają się w ład zy  
b ez  w sze lk iego  nakazu d o z ieran ia , a to  na 
drodze zw yczajn ej przez sty czn o ść  z p u b licz­
nością . —  C o  tym  sp osob em  do  w ładz d o ­
ch o d z i, w iernym  jest obrazem  w ew n ętrzn ych  
stosu n k ów  n arod u , niezaćm ionym  fałszyw em i 
don iesien iam i, n iew yk rzyw ion ym  przez to , co  
tam k toś podsuw a. O św iad cza , że otw artym  
jest n ieprzyjacielem  w szystk ich  donoszeń  i w sze l­
k iego w zierania w  p ryw atne stosunki m ieszkań­
có w . J est 011 tego zd a n ia , że  chcąc posiadać  
zau fan ie , takow e w zb u d zić  n a le ż y , w zajem ne  
zaufanie p om ięd zy  rządem  a narodem  za k o ­
nieczną m ając podstaw ę rządu. Sam M onar­
cha zaufanie tak ow e za rzecz głów ną uw aża. 
W  p ań stw ie , jakiem  są P ru ssy , n ic potrzeba  
też sk rytych  badań i d on iesień : dla tego też  
życzen iem  jest m inistra, ab y  w szelk iem u nie­
porozum ien iu  i b łędnem u pojm ow aniu  zasad  
adm inistracyjnych stan ow czo  zapobiedz. Zda­
niem  naszem  je s t, że otw arte takie i w o ln e  w y ­
znanie naszego M inistra Spraw' w ew n ętrzn ych  
najlepszym  b ęd zie  środkiem  do uspokojenia  
w szelk iej o b a w y  i w zbudzen ia  zaufania do  
rządu.

W iadomości zagraniczne.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 2 5 . Maja.

M o n i t e u r  p a r i s i e n  zbija dziś p og łosk ę  
ja k ob y  n iep om yśln e  w iadom ości d oszły  z A fry ­
ki. P oczta  stamtąd n ie nadeszła jeszcze.

K olon izacya  A lg iery i g łów n ym  b y ła  p rzed­
m iotem  W'cZorajszych obrad W Jzbife D e p u to ­
w an ych . R o zp ra w y  takiego w reszcie  nabrały  
ogn ia , że P. T h iers, k tóry  d otychczas jeszcze  
ust n ie  b y ł o tw o rzy ł, w idzia ł się uakoniec sp o ­
w od ow an ym  przem ów ić s łów  kilka za r o z sz e ­
rzeniem  panow ania F rancyi w  A lg iery i. S zcze ­
góln ie  zasłu gu je  na uw agę to m iejsce w  krótkiej 
zresztą m ow ie Pana' Thiersa, w  którem  p o w ia ­
da, że Izba nie pow inna nadto skąpić p ien ięd zy , 
k ied y  idzie o  p ow ięk szen ie  s iły  zbrojnej w  A fry ­
ce, b o  w  razie w o jn y  g o to w e  tam bedą leg io n y  
do u życ ia  ich w  E uropie. W id a ć  stąd , że  
Pan T h i e r s  m ów ił to przejęty  wrażeniam i 
w ojen n ych  czasów  C esarsk ich , nad k tórych  
hisloryą  ob ecn ie  tak p iln ie pracują. O bra­
d y  w zględem  n ad zw ycza jn ych  k red ytów  dla  
A lg iery i z a k o ń c z ą  się jutro. —  P ozostaje  się  
teraz jeszcze  ty lk o  do zbadania rozdzia ł ty czą ­
c y  się w ystaw ien ia  portu w  A lgierze. N ad  
tym  sam ym  przedm iotem  obradow ano już dw a  
razy  na przeszłych  posiedzen iach  i zaw sze  d o ­
sy ć  u p orczyw ie . S ły ch a ć , że  tą razą zam yśla  
lew a  strona stan ow czo  Zaczepić ministra w o jn y  
i ministra robót publicznych .

Z d n i a  2 6 .  M a j a .
Izba D ep u tow an ych  na posiedzen iu  dzisiej- 

szem  projekt do praw a w zględem  kredytu  sup- 
plem entarnego dla A lgieru w ięk szością  1 8 1  g ło ­
sów  przeciw  7 0  przyjęła.

D zisiaj odebrano tu w iadom ości z A lgieru  
po d. 1 8 . m. b. które w szelak o  nic n ow ego  n ie  
obejm ują. P og ło sk a  przedw czoraj krążąca o 
niepom yślnej w yp raw ie  G enerała B araguay  
d ’H illiers w yk aza ła  się b y ć  zu p ełn ie  płonną. 

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 1 9 . M aja.

O ’C on n ell coś zaczyn a  tch órzyć. O p u śc i­
w szy  b ow iem  parlam ent z narzekaniem , że  
niem ożna się po A nglii żadnej p om ocy  dla Ir- 
lan d y i sp o d z iew a ć , i p o ru szy w szy  w szystk ie  
praw ie sp rężyn y  dla rozerw ania U n ii ,  na raz 
teraz w ystęp u je  z projektem , zrobienia  adressu
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do angielskiego narodu. W  tvm adressie mają 
być osiem punktów podane, które gdy swój 
osiegną skutek, jedna po drugiej części zwo­
lenników jego, jak się sam wyraża, odpadać 
zacznie od niego, tak ze on sam przyjdzie 
w końcu do takiej niemocy, w jakiej go tory- 
sowie widzieć pragną. T °  nagłe oświadczenie 
wprawiło repealów dublińskich w nadzwyczaj 
wielkie zadziwienie i gniew, a to w miarę jak 
który seryo o tej rzeczy myślał i swemu zawie­
rzał naczelnikowi. Żaden jednak dotąd nieśmiał 
niechęci swe'j głośno wynurzyć. Przemiana ta 
O ’Connella tern jest dziwniejsza, że wraz po 
oświadczeniu publicznem Biskupa rzymsko - ka­
tolickiego z Ardagh za repealem nastała. Spo­
dziewać się należało, że czynny udział ducho­
wieństwa jego współwyznawców, obiecany lak 
energicznie przez owego prałata, tem bardziej 
pobudzi O ’Connella do postępowania na w y­
tkniętej drodze. Ale kto wie, toć to może 
właśnie jest, co go od dalszego czynu odstra­
szyło. Lubo ksiądz ten nic jeszcze o przy­
czynach religijnych nie by ł prawił, które go 
i drugich prałatów spowodowały do wzięcia 
udziału w ruchu tak nieprzyjaznym rządowi, to 
jednak łatwo być mogło, że O ’Connell zląkł 
się, aby przez wmieszanie się księży do repealu 
nie wybuchła wojna religijna, l a k i e  wmiesza­
nie się duchowieństwa zupełnie nie było na 
swem miejscu, bo ucisk pod którym przedtem 
kościół jęczał katolicki już dawno zniesiono, 
katolicy nie potrzebują teraz jak dawniej dawać 
dziesięciny duchownym protestanckim, prze­
ciwnie nawet, teraźniejszy rząd nadto wpro­
wadził system uczenia w szkołach zupełnie dla 
katolików odpowiedni, a bronienie i utrzyma­
nie jego zniechęciło rządowi wielu takich, któ­
rzy dotąd byli naturalnemi jego zwolennikami, 
i zrobiło nawet ich nieprzyjaciółmi gabinetu. 
Irlandya nie potrzebuje nic innego obecnie, jak 
pokoju, aby się stać bogatym i szczęśliwym 
narodem. Tak jak teraz nikt na to nie szem­
rze, że zboże i bydło prawie wszystkie do An­
glii wywozi i fam spienięża, tak też potem nikt 
nie będzie przeciw temu, aby się wspólubiegała 
z naszemi fabrykantami, trzeba tylko wprzódy 
przez ciągły pokój zachęcić kapitalistów do za­
kładania w niej fabryk i korzystania z taniości 
tamtejszych robotników. G dyby  się zaś frlan- 
dyi miało udać oderwać się od Anglii przez

utworzenie własnego rządu, to w razie takim 
uważanoby ją też za państwo obce. Musiałaby 
utrzymywać wtenczas ministeryum, własne 
wojsko i m arynarkę; a to wszystko sprawiłoby 
więcej podatków, jak są te, które Irlandya dziś 
do skarbu publicznego przyuosi. Niedola jaką 
cierpi kraj ten nie jest tego rodzaju, aby trwa­
nia jej życzyć mogła Anglia. Ubóstwo i nie­
moc zarobkowania tamtejszego ludu pospolitego 
jest główną przyczyną pauperrzmu na jaki je­
steśmy sami wystawieni; bo massy naszych 
ubogich w wielkich miastach składają się właśnie 
z wychodźców irlandzkich. Oprócz tego gdyby 
Irlandya była zamożniejszą, przynosiłaby da­
leko więcej w  podatkach kassie powszechnej 
i pomnażałaby siły narodowe; z resztą nieznaui 
żadnego prawa zabraniającego temu ludowi mie­
nia udziału w czynnościach handlowych an­
gielskich.

O'Connell ciągle objeżdża Irłandyą. W  ze- 
s z ły  poniedziałek odbył 011 wielkie zgromadze­
nie repealów w C ork ,  na które 50 0 ,0 0 0  lu ­
dzi się zebrało. Ztamtąd zwrócił się do Cashel. 
Arcybiskup katolicki w Dublinie w okólniku 
do duchowieństwa dyecezyi swej oświadczył, 
że w zabiegach repealu udziału nie ma, i pod­
władnemu swemu duchowieństwu radzi, żeby' 
się podobnie od wszelkiego w tem udziału 
wstrzymywało. W  Irlandyi w przyszłym mie- 
siącą 2 5 ,000  wojska będzie zgromadzonego. 
Za ostatniego Lord-Poruczn ika , mianowanego 
przez Whig-ministeryum, w roku 1841- liczba 
wojska w  Irlandyi tylko 12000  wynosiła.

M a n c h e s t e r  onegdaj znowu widownią był 
zaburzeń groźnych dla tego, ponieważ pospól­
stwo i wojsko z policyą się ścierało. Powodem 
do tych niespokojności była bijatyka między 
dwoma Irlandczykami dnia 22. m. b. na ulicy 
publicznej. Policya chciała ich rozłączyć, na 
to gromada żołnierzy l5 g o  pułku zezwolić nie 
chciała, molloch połączył się z wojskiem i do­
piero po trzykrotnem, mężnem natarciu policyi 
udało się 5 przywódzców z pomiędzy wojsko­
wych aresztować. Sędzia pokoju skazał przy- 
dybanych żołnierzy na umiarkowaną karę pie­
niężną i rozumiano ju ż , że się wszystko na tem 
skończy, gdy onegdaj popołudniu około 60 
żołnierzy na czele wielkiej gromady włóczęgów 
i próżniaków do gmachu policyi na Oldhain- 
Road pociągnęło i oświadczając, że się po-
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mścić m uszą Vary kollegów  sw o ich , na policy- 
autów  nacierać zaczęło. L iczba żo łnierzy  w zro ­
sła do ‘2 0 0 , a poniew aż i pospólstw a coraz w ię­
cej p rz y b y w a ło , po licya mimo o lrzym ane 
w zm ocnienie w  w ielk iem by by ła n iebezp ie­
czeństw ie, g d y b y  po wyłam aniu już w szystkich 
ok ien  i d rzw i, dwie kom panie 15go pułku pod  
M ajorem  Smith w  pom oc jej nie p rzy b y ły . 
Żołnierze i motłoch rozpierzchli się i hersztów  
zaburzen ia ujęto. O d tąd  spokojność p rzy w ró ­
cona. Pułk 15 . sk ładający się po w iększej 
części z m łodych żo łn ierzy , w  koszarach zam­
knięto. K ilku p o lic ja n tó w  ciężkie ra n y  od ­
niosło.

Z O xfortu  donoszą, że W ice k an c le rz  uni­
w ersy te tu  kom issyą przeciw  kacerzom  ustauo- 
iiow ił w  celu w yśledzenia p raw d y  albo fałszu 
przypisanego  D ok to row i P uzey  ośw iadczenia, 
że przy ją ł w iarę rzym sko-katolicką.

—  —  L i m e r i c k - C h r o n i c l e  donosi, że 
O ’C onnell nie w y jedz ie  z lr la n d y i przed  lO tyn i 
C zerw ca, ab y  zasieść w Parlam encie. W y s y ­
łają wciąż w ojsko  do Irlandy i. Jed en  batalion  
Żołnierzy m o rs k ic h  i je d e n  o d d z ia ł  a r ty l e r y i  o- 
trzy m ały  ro zk a z , a b y  b y ły  w  pogotow iu do 
Irlandyi.

D zienniki m inisteryalne głoszą, że są upow a­
żnione do o znajm ien ia , iż o rozgłoszonej przez 
dublińskie dzienniki p od róży  K rólow ej do Ir- 
laudyi, nic u dw oru  nie w iedzą; a najm niej da 
się już te raz  m ów ić o czasie tych odwiedzin, 
k tó re  od  różnych okoliczności zależą.

A  u s t r y  a.
Z P e s z t u ,  dnia 18 . M aja.

Z listu odebranego  dow iadujem y s ię , że 20 . 
M aja został sejm w  P resburgu  przez Cesarza 
mową łacińską o tw orzony . P rzedłożono sta­
nom  osiem królew skich p ro p o zy i, tyczących  
się pom iędzy innem i rew izy i p rac  n ieukończo- 
nych  przeszłego sejmu (do czego należy py tan ie 
o p raw ie  nabyw anie gruntów  przez nieszlachtę, 
jako też ustaw a tycząca się obopolnego  stano­
w iska rozm aitych w yznań) środków  zapobiega­
jących  burdom  p rzy  w yborach  w  K om tiatach; 
dalej jest m ow a o uw zględnieniu skarg miast 
o ograniczenie ich p raw a  rep rez en ta c ją , o p o ­
praw ie system u k re d y to w e g o , i o podniesieniu  
handlu.

Z  d n i a  2 1 .  M a j a .
Jego  Ces. M ość zam yśla w racać do W ied n ia  

nie jak  w p rzó d y  u łożono lądem , lecz na sta tku  
parow ym  »W ie d e ń .« P om iędzy podaneini sej 
m owi p rzez  K om itaty postulatam i te  są obecnie 
na jw ażn ie jszem i: p rośba o ograniczenie k r ó ­
lewskiego v e t o  w  ten sposób , żeby  w niosek, 
k tó ry  przy ję tym  będzie dw a razy  przez Izbę 
M agnatów  i deputow anych  ma zyskać moc p ra ­
w ną ; dalej p rośba o połączenie S iedm iogrodz­
kiej ziemi z  W ę g ram i, w niosek o w olność 
d ru k u  i m o w y , i ustanow ienie gazety li ty lko  
sejm ow ej. N iek tóre K om itaty  żądają prócz tego 
w c i e l e n i a  G a l i c y i ,  inne oddalenia z w o j­
ska W ęgiersk iego  cudzoziem ców  i zatrzym ania 
go w  k ra ju , zniesienia o rdynacy i i m ajoratów , 
i podniesienia języ k a  m adziarskiego.

S e r b i a .
Z n a d  g r a n i c y  t u r e c k i e j ,  dnia 16 . M aja.

S praw ozdan ia  nadeszłe pocztą zw yczajną aż 
do  10 . M aja uw iadam iają n as , że Pan B u te- 
niew  z swej do B russy  przedsięw  ziętej p rzejaźdki 
8 . t. in. w rócił do K on stan ty n o p o la , i że Pan 
L i e  w e n  gotuje się do w y jazdu  do S erb ii, 
w  k tórym  to k ra ju  nic dotąd  now ego się n ie­
stało. P odług  m ow y K onsula rossyjskiego 
w  Sem linie, nie może prośba W u tsitcza  i P e- 
tron iew icza o pozw olenie zabaw ienia się w kraju 
aż do now ego w y b o ru  X ięc ia , innego otrzym ać 
s ku t ku ,  jak t en,  że Hnłiz Basza o trzym a obo­
strzony  rozkaz oddalenia ich z granic o jczystych  
w  przeciągu 2 4  godzin , poniew aż P orta  z o b o ­
w iązała się do tego w yraźnie Rossyi. G en e­
rałow i Liew en w porozum ieniu z H ałiz Baszą 
poruczono  urządzenie i p row adzen ie sp raw y  
now ego w y b o ru . Pan W a sz en k o  ma by ć  od ­
w ołanym  i o trzym a innego n as tęp cę , a to dla 
tego , że się skom prom itow ał, jak  mniemają, 
daw niej intrygam i przeciw  X ięciu M iłoszow i; 
tym czasem  W aszen k o  rozgłasza teraz w szędzie, 
że rząd  rossyjski n ie ty lko  nie będzie  miał nic 
przeciw  w yborow i Xięcia M iłosza, ale że na­
w et chętnem  bard zo  na to spoglądać będzie 
o k ie m ; A ustrya rów nie sobie też życzy mieć 
tego Xięcia na tronie S erb ii, z czego w ypada, 
ze przynajm niej pięć szóstych serbskiego na­
ro d u  głosować będzie za M iłoszem , k tó ry  przez 
2 5  lat szczęśliwie rządził krajem  a k tórego  o d ­
dalenie dało hasło do ciągłych rozruchów  i po-
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lito Kania godnych nieporozumień. —  Młody 
Xiążę Michał, jak słychać, uda się do W iednia, 
zkąd po Europie podróżować zamyśla. — Xię- 
żna Lubicza leży na wodną puchlinę chora 

> w Neusatz.

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  —  Dnia 28. z. m. pomię­

dzy 7. a 8. godziną wieczorem przejechał for­
nal jakiś dworski dwuletnie dziecko właściciela 
W alentego Przybylskiego na Zawadach. P o­
kaleczył je tak m ocno, że w dwie godziny 
umarło.

(7j  Tyg. PetersbJ

N O W E  D Z I E Ł A .
(D okończenie.)

A rtykuł o starożytnych kamieniach w Dźwi- 
nie zbogaca ubogą dotąd skarbnicę archeologii 
krajow ej. Spodziewamy się, że P vubon  otwo­
rzony zostanie, stosownie do prośby Hrabiego 
E. T. na skład pojedynczych odkryć w tym 
przedm iocie, albo raczej że będzie kanałem, 
którym  do głównego zbioru dochodzić mogą. 
Na osobnego pracownika około archeologicznych 
odkryć, wyzwał się Hr. Eust. T . . . . ,  k tóry w 
świeżo ogłoszonem dziele "Rzut oka na źródła 
archeologii krajow ej, W ilno 1842 . in 4 °«  o- 
pisał dotychczasowe owoce swych śledzeń, do­
łączył tablicę znalezionych zabytków i obiecał 
zrobić to samo względem tych , które później 
sam zgromadzi, lub które mu od drugich udzie­
lone zostaną. Nic chwalebniejszego jak tako­
we podejmowanie prac specjalnych i nakładanie 
osobnych publikacyi dla pojedynczej gałęzi 
nauk. Znani mężowie, którzy z własnej chęci 
zostają ogniskiem zatrudnień i poszukiwań w da­
nym przedmiocie, spełniają u nas funkcye to­
warzystw  uczonych. Cześć więc ich obyw a­
telskiej gorliwości! Zostaje tylko do życzenia, 
ażeby publiczność okazała z swej strony społ- 
działanie. Na całe'j przestrzeni naszego kraju 
rozproszone są po domach i rękach zabytki sta­
rożytności, które w tej pojedynczośęi są cał­
kiem bez celu, bez użytku i bez znaczenia. 
Nie pojmuję tego rodzaju zazdrości, któraby 
przeszkadzać miała złożeniu ich do większego 
zbioru. Przynajmniej dostarczenie opisu i ry ­
sunku jest prawie powinnością. Codzień Też

przypadek sprowadza gdzieś odkrycia: donie­
sienie o tein szczegółowe obróciłoby je na ko­
rzyść nauki. Posłosow anie wielkiej liczby ta­
kowych wiadomości przyw iodłoby do wnio­
sków , których nikt z jednej lub kilku danych 
niewyprowadzi. Dla tego konieczną jest rze­
czą, ażeby każdą, najmniejszą cząstkę zlewać 
do wielkiego ogółu, a najstosowniej powierzać 
to gorliwemu i światłemu autorowi "Rzutu oka 
na źródła archeologii krajowej.* D la tego u- 
żyteczną rzeczą byłoby, ażeby tak on, jako tez 
wydawca Rubona, ogłosili swój adres, bo gdzie 
się obejść można bez opieszałej drogi księgar­
skiej, tam każda inna lepsza. Należałoby także 
ażeby Hrabia E. T. napisał w yraźną w tyra 
przedmiocie odezwę, i pow tórzył ją od czasu 
do czasu, bo już to pew na, że kiedy nawet 
chcemy co zrobić, to jeszcze się ociągamy.

Z w ielką też przyjemnością znaleźliśmy w Ru- 
bonie: "Rzut oka na Inflanty polskie.* W y ­
znaję ze skruchą, że pierwszy namiętniejsze 
miałem w yobrażenie o tej prow incyi, która 
właśnie od niedaw na, z pow odu swe'j litera­
ckiej działalności, tak nas żywo obchodzić za­
czyna. Dziękujem y Panu J . Platerowi za tę 
ogólną statystykę, ale spodziewamy się, że 
jest tylko wstępem do szczegółowego pod 
względem obyczajowym , historycznym , poda­
niowym i malowniczym, opisu. Chcemy po­
znać Inflanty dawne i teraźniejsze. Rubon nie- 
zdoła mieć interesowniejszych artykułów jak 
z takowej treści.

Znamy już z Tygodnika niektóre Postrzeże­
nia i Sądy Pana Alexego Horodzieńskiego. Są 
one nieraz bardzo dowcipne, ale tą rażą pozna­
jemy go jako poetę. Dawno nie czytałem do 
brej elegii w rodzaju n ie g d y ś  znajomym. —  
Oto znow ona. Uczucia spokojnego smutku, 
mądrego umiarkowania; a wszystko w obrazach 
miłych, łagodnych, gdzie szczególniej trafność i 
żywość przymiotników stanowi poetycki strój 
sty lu : "powonna odzież błoni, lubieżny rozłog 
młodej smugi, strug rozhasana powódź i t. d.« 
To podobno jest przypomnienie (pow abne dziś 
urokiem nowości) klassycyzmu, które nas ujęło 
w Panu Spasowskim. "Pielgrzym Marysi* jest 
romans nie bez zalet tkliwości i barw y, w yzna­
ję jednak, że tą razą z oddziału poezyi najwię­
cej mnie zajął wyjątek z dramatu "Przesilenie 
dnia z nocą.* Czekam z największą ciekawo-
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ścią końca, nie śmiem bow iem  nawet pow ie­
dzieć kogo mnie przypom ina zakrój tego 
dramatu , dziejącego się w  sferze fantastycznej,  
ale prowadzonogo z dziwną swobodą i wielką 
natu ra lnośc ią? .. .  Nie powiem kogo, bo  boję 
się powiedzieć za wiele, ale to pewna, że p rzy ­
najmniej w tym pierw szym akcie jest duch dra­
matycznego u tw o ru ,  jakiego w bardzo  rzetel­
ny ch  i bardzo histo rycznych  dramatach polskich 
nie w idywałem. P o d o b n o  pomyliłem się gru­
bo, twierdząc, że żaden z braci Grzymałowskich 
n ie jest p o e t ą ? . . .  Krótki nawet Prolog ma k o ­
lo r  i tchnie tyin pojęciem fantastyczuości 
gminne'j, k tó re  w e ranie myśl szczególnego po­
dobieństwa jeszcze wzmaga.

D alszy  ciąg Pamiętników Księdza Jo rdana ,  
Je z u i ty ,  coraz wyraźniej objawia rom ans na 
wielką skalę. Pomimo wszystko co by ło  po ­
wiedziano, to jednak p ew n a ,  że ubogi u  nas 
niezmiernie ten oddział l iteratury. W ła śc iw y  
romans h istoryczny nigdy może nie b y ł  dobrze 
p o ję ty ,  a zapewne nigdy dobrze w y k o n a n y  z 
domowej treści. Zasługuje więc na największą 
uw agę praca Pana B u jn ic k ie g o . "W wyjątkach, 
k tó re  m am y przed oczym a, interes ciągło się 
wzmaga. Czujemy, że największą trudność dla 
au tora  stanowi charakter  Roazy, którą może bez 
lekkiego odstąpienia od praw dy , nie m ożnaby  
w yobrażać  tak rozwinioną moralnie i ukształco- 
n ą ,  lecz inacze'j jakże jej ro lę  u t r z y m a ć ! . . . .  
Samo jej położenie na stopie równości w  domu 
rodziców  Jo rdana ,  w ym aga łoby  może t łum a­
czenia, które wszakże dać łatwo, nastając w  sto- 
sow nem  miejscu na  znaczenie charakteru  rodzi­
ców  chrzestnych w  staropolskich obyczajach. 
Zresztą rozwija się tutaj w yborn ie  figura weso­
łego Lamontagnc; w yborn ie  i bardzo  naturalnie 
osoba Cyganki. C o  zaś w  tej części godne 
największej uwagi, to cały ustęp kampanii Szwe­
dzkiej.  W id z im y  jak  na dłoni w ypraw ę  sę­
dziwego Gąsiewskiego i jego s y n a , a nie są to 
suche, Z kroniki wycięte op isy ,  ale p raw dziwe 
dzieło sztuki: ciąg obrazów  z rodzaju  batalii; 
stanowiska, marsze, bitwy, place bo ju  i t. p ,

Z w y ją tków  ż Zielnika P. W y ż y c k ie g o  d o ­
wiadujemy się Z przyjemnością, że ten światły 
i gorliwy Białoruski obywatel, gotuje dla swych 
spólziemian zielnik gospodarskich i fabrycznych 
roślin. M. G r .........

Teatr polski w Poznania.
W  poniedziałek dnia 5. C zerw ca  po  raz p ie r ­

w sz y :  kom edya przez Alexandra flrab .  F re d rą  
napisana w 3ch odsłonach, „M ą ż  i Z o n a . "  —  
Z a k o ń c z y  k o m e d y -o p e ra  w  jednej odsłonie: 
„Z achód  s łońca."

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  księdze hipotecznej d ó b r  R o s n o w a ,  pow. 

Poznańskiego, zapisana jest w  R ubr .  III. Nr. 1. 
p ro tes tacya  de non  intabulando dla Ur. A nny  
z Mielźyńskich, rozw iedzionej Gajewskiej, p o ­
wtórnego  ślubu  Mycielskiej, względem sum m y 
dotacyjnej 100,0t)0 złotych p o lsk ich , na m o c y  
zapisu reform acyjnego przez Bonaw entu rę  G a ­
jewskiego małżonka jej w  grodzie Poznańskim 
na dniu 27. Lipca r. 1787. zeznanego, a to w  
sku tek  rozrządzenia z dnia 28. Października r. 
1797., p rzy  której to  protestacyi dalsza p ro te ­
stacya dla Józefa  i A n onym y  rodzeństw a G a ­
jewskich względem 100,000 z ło tych ,  im przez 
Annę zMielźyńskich, pow tórnego  ślubu  Myciel-

ską, układem  z dnia 2 9 ^ * ^ ^ 1 7 9 4 .  w y z n a ­
c z o n y c h , a na poprzednią sum m ę dotacyjną as- 
sy g n o w a n y c h , w  skutek rozrządzenia z dn. 30. 
Października r. 1799. zanotow aną zosta ła . P io -  
testacya  na ostatku  pom ien iona została nastę­
pnie na m o cy  w y ro k ó w , o g ło szo n y ch  na dniu  
8 . W r z e ś n i a  r. 1800. i 26. C z e r w c a  r. 1801. dla
Józefa  i A nonym y rodzeństw a G ajewskich jako  
rzeczyw is ty  dług realny, w skutek rozrządzenia 
z dnia 5. Sierpnia r. 1805. subintabulowauą.

J ó z e f  Gajewski odstąpił po łow ę na niego 
przypadającą  8333 Tal.  10 sgr. podług cessyi z 
dnia 21. C zerw ca r. 1820. Józefow i Ożegalskie- 
m u ,  a tenże ustanowił testam entem , ogłoszo­
nym na dniu 27. Lutego r. 1823. spadkob ie rca ­
mi sw em i,  Józefę z Rudnickich swą małżonkę, 
oraz F ranciszka,  Szczepana i Emilię, dzieci 
swoich, z k tó rych  ostatnia Emilia zamężna 
Chłapowska, pretensyą rzeczoną, mocą działów 
Z dnia 15 C zerw ca r. 1810. jako w yłączną w ła­
sność nabyła. P re tensyą pomieniona ciąży za­
razem d o b r a C h o y n o  oddziału I. i II. i S tw olno .

Przy  podziale summy kupna  d ó b r  R osnow a 
r. 1827. w subbastacyi koniecznej sprzedanych  
uczyniono zarzu t ,  iż dokum ent na pretensyą 
niniejszą złożony  jest n iedokładnym , ponieważ
układ  z dnia — - r. 17.94. z notą zain-29. Czerwca ł
tabulow ania  sposobem  protestacyi pretensyi (ej, 
zaginął, dla czego summa na pomieniony k a p i ­
tał p rzypadająca 8333 Tal. 10 sgr. do massy 
specyalnej wziętą. W z y w a ją  się przeto teraz 
wszystkie o so b y  nieznajome, które jako w ła ­
ściciele, sukcessorow ie,  cessyonaryuszc,  dzie- 
fzyc iele ,  lub jakokolw iek  um ocow ani,  p re te n ­
syą do wzmiankowane'j massy specyalnej mieć 
mniemają, aby  się z takowem i najpóźniej w ter­
minie
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d n ia  6. W r e ś n i a  1843 .
Zraua o godzinie 10. przed Ur. Z i o le c k im , Re- 
ferendaryuszein w naszej sali instrukcyjnej w y­
znaczonym , pod uniknieniem prekluzyi zgłosili 
i dow ody na poparcie praw' ich służące podali.

Poznań, dnia 30. Stycznia 1843.
K r ó l .  S ą d  N a d z i c m i a ń s k i .  I. W ydziału.

Nauka pływania dla tutejszego garnizonu roz­
pocznie się w pierwszych dniach miesiąca tego. 
Podpisana Dyrekcya upoważnioną jest i na tego­
roczni kurs otworzyć jednocześnie dotychcza­
sow y pryw atny zakład pływania dla osób p ry ­
watnych. Gimnaziści i inni uczniowie szkolni, 
tudzież cywiliści, chcący mieć udział w roz­
poczynającym się kursie nauki pływania, kon­
tynuować przeszłorocznią naukę, lub też pły­
wać pod pewnym dozorem , niech od dnia j u ­
trzejszego począwszy, jednakże tylko od w pół 
do 7. do 7. godziny rannej zgłaszają się w domu 
pod Nrem 54. ulicy Garbarskiej (ua2gim  pię­
trze), gdzie za opłatą naleźytości odbierać będą 
b ile t, na kurs tegoroczni ważność mający. Bez 
biletu nikt przystępu mieć niebędzie. Nadmie­
nia się wreszcie dla zaspokojenia troskliwości 
rodziców  i opiekunów, iż zakład o wszelkie, 
ile tylko można, bezpieczeństwo i dozór starać 
się będzie.

Poznań, d n ia  1. C z e r w c a  1843. 
U s t a n o w i o n a  D y r e k c y a  z a k ł a d u  p ł y -  

,v a u i a.
T H s ,  I lohberg  /.,

Porucznik i rachmistrz Podporucznik w IStym
18. pułku piechoty- pułku piechoty. "

o b w i e s z c z e n i e .
Posiedzicieli listów zastawnych W g o  X. P o . 

znańskiego zawiadomiamy uiniejszem, iż loso­
wanie listów zastawnych tak cZtero jako też i 
3 ł-p ro cen to w y ch , w terminie Bożego narodze­
nia r. b. do funduszu umorzenia potrzebnych, 
odbędzie się w d n i u  16. C z e r w c a  i . b . ,  i ze 
sp is  wylosow anych l i s tó w  z a s t a w n y c h  dnia na­
stępnego w lokalu naszym urzędowym , dnia 
trzeciego zaś po losowaniu na giełdzie berliń­
skiej i wrocławskiej wywieszony będzie, a to 
aż do ogłoszenia ich przez pisma publiczne.

Poznan, dnia 31. Maja 1843-
D y r e k c y a  J e n  e r a 1 n a Z i c m s t w ą.

Zabawa kasyna Poznańskiego polskiego od­
będzie się w dniu 6. Czerwca nie w IN owym 
M łynie, ale w ogrodzie K u b i c k i e g o  na no­
w ych ogrodach.
D y r e k c y a  p o l s k i e g o  k a s y n a  p o z n a ń -  

s k i ego-  _______
A U  M C  H A .

W  środę dnia 7. Czerwca i dni następnych 
przed południem od 10. do 1. a z południa od 
godziny 3. do 6. w kamienicy P. B e u t h a  na 
dole ( przedtem Hotel de W a rsc b a u ) przy

W rocław skiej ulicy, sprzedawane będą najwię­
cej dającemu za gotową zaraz zapłatą w grubej 
Pruskiej monecie drogą publicznej licytacyi o- 
kolo 1500 — ‘2000 butelek czerwonych i białych 
win Reńskich, 500 butelek prawdziwego szam­
pańskiego Mina,  500 butelek prawdziwego ru ­
mu Jamaikskiego, 60 tuzinów llaszeczek praw ­
dziwej kojońskiej wody, tuzinami i półtuzinami; 
niemniej 50,000 sztuk Hamburskich i Bremeń 
skich cygarów, różnego gatunku, w l  i i  sk rzy ­
neczkach ; tudzież 150 sztuk Saskiego płótna, 
bielonego, sztuka po 90 Berlińskich łokci, jako' 
też szerokie płótno C r e a s  po 52 Berlińskich 
łokci, z fabryki po Zmarłym P. Heinrich z Ohls- 
dorf pod Żittau i 5  do 6 tuzinów różnych du­
żych chustek na szyję.

Przed południem sprzedawane będzie płótno 
i woda Kolońska, a z południa wino, rum i cv- 
gary. A n s c h (i t z ,

Kapitan i Król. Aukcyronator
Nowo w ydrukow ane w ykazy przychodzą 

cych i odchodzących poczt przedają się po 3 
sgr. w Kantorze intelłigencyjnym (n a  poczcie).

W  niedzielę d. 4. m .b. koncert ogrodow y na 
Szelągu, początek o godzinie 4. z południa. 
W  poniedziałek dnia 5. początek 6. koncertu 
abonamentowego o godzinie 5. p o południu.

Świeże w ody mineralne tegorocznego czer­
pania, jako to : Salzbrunskie, K udow skie, Sel- 
terskie, Maria K rcuzbrunn, Pilluau i Seidschiitz 
gorzkie źród ło , Egerskie, Kissinger, Emskię, 
Pyrm ontskie, W ildunger i Adelheidsbrunn o- 
trzymałem i sprzedaję takowe tak w całkich 
skrzyniach jako też pojedyńczo za umiarkowa­
ne ceny.

Poznań , dnia 2. Czerwca 1843.
T. K a c z k o w s  k i ; Szeroka ulica.

Przeszatiownej Publiczności donoszę najuni­
żeniej, iż w tutejszem mieście obrałem sobie 
mieszkanie jako rzeźbiarz i pozłotnik, i źe mam 
na przedaź skład własnej roboty  pomników, 
ozdób drzewnych i kamiennych, barroco- 
ram,  lisztw złocistych, pająków, kandela­
brów., drążków do gardyn i wiele innych im 
podobnych rzeczy. — Polecenia i obstalunkj 
wszelakie nie tyfko najpunktualniej dobrze i 
gustow nie, resp. wedle wskazówki rysunków  
w ykonyw ać będę, ale^ oraz przyrzekam naj- 
umiarkowańsze ile można ceny i upraszam o 
zaszczycanie mnie zaufaniem.

Poznań, dnia I. Czerwca 1843.
T. G o ^ j^ M in i^ u lic a  Zam kowa Nr. 2-

Szanownemu O byw atelstw u j Prześwietnej 
Publiczności donoszę najuniżeniej.- iż dnia 6. 
m. b. znowu do P o z n a n i a  przybędę i przy 
ulicy Fryderyk o wskiej Nr. 36., iiaprzeciw ze­
gara pocztowego, mieszkać będę.

4*. F. S e l l e ,  krawiec z Berlina.
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Król. Pruskie głównie koncessjonowane 
Dyiimase Equestre

Edwarda Wołłschłdger
w cyrku przed strzelnicą.

W  niedzielę dnia 4. Czerwca: wielkie wido­
wisko, w którem po raz pierwszy: »Awantury 
rycerza Donkiszota« powtórzone będą.

W  poniedziałek dnia 5 Czerwca dwie re- 
prezentacye dane będą: pierwsza o same) go­
dzinie 4-J, druga o godzinie 7§.

W  tym tygodniu zakończą się 
widowiska. _____________

Drugi t r a n s p o r t  najlep­
szych liowycli Śledzi, jako też naj­
lepszego, tłustego, wędzonego JElbskiegO 
i Wczerskiego łososia odebrał zno­
wu i poleca nader tanio

ES. E t. P r  t iger .
W odna ulica Nr. 3 0 .  w domu imienia 

Ludwiki.
' Małą ilość prawdziwych M anilla-cygarów 

otrzymał i poleca
J . G. T r e p p m a c h e r ,  
przedtem St. S y p n i e w s k i .

Skład na wełnę.
Zawiadamiam W uych interessentów, iż po­

siadam dogodny skład na wełnę przy 
ulicy Wrocławskiej pod Nrem 14., który po 
zajęciu lokalu juz na 400 Cent. jeszcze znajduje 
się miejsce na 1000 Cent., jakoli remiza na 30 
sztuk baranów, które szczegółowo są do wyna­
jęcia. B a t k o w s k i .

Mój pod Nr. 29. na Grobli położony śpichlerz, 
obejmujący 3 sypania i re/nizę, jest od S. Mi­
chała roku bieżącego na rok jeden lub kilka lat 
do wynajęcia. Poznań dnia 25. Maja 1843.

C. T r e p p m a c h e r .
 ̂ -i................................    i — —.

Świeżego Limburskiego sera ‘"CS 
śmietankowe, sztukę po 5 sgr.; F 3  

K F najlepszych nowych śledzi, lecz nie F 8  
K F nowemi przysposobionych, w bardzo F 8  
K F miernej cenie; 300 skrzynek cytryn i F 8  
K F 150 skrzynek apelcyn z wolnej ręki “CS 
K F u mnie dostać można, setkami i tu- F !  
K F zinami za błahe ceny; najprzedniej- F 0  
K F szej oliwy Prowauckiej kwartę po 20 F 8  
K F sgr.: świeżych słodków (sardeli) funt F U  
K F 6% sgr., świeżych sardines a 1'huile; F i  
KF przewyrbornego tłustego wędzonego ło- F i  
K F  sosia nader tanio; świeżych miuogów, F 8  
K F marynowanych węgorzow, marynowa- F i  
K F nego jesiotra także u mnie dostać mo- F i  
K F  żua; tudzież włoskich makaronów funt F 3  
BCF 6^ sgr , świeżych marynowanych i su- F i  
K F  szonych trufli, jako też marynowanych F i  
KF smardzów. F i

J ó z e f  E p f r a i m j  W odna ulica Nr. 1.

K a z w y  k o ś c i o l o w .

W  niedzielę dnia 4. Czerwca 1843. r. 
będą mieli kazanie

W  ciągu tygodnia od d. 26. 
Maja do 1. Czerwca 1843.

przed  południem. po  południu.
urodź, się umarło ślub

wzięło
pari - l— O V —
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W  kościele katedralnym . . . . X . Pn. W ieruszewski. - ___ 3 2 i
Dnia 5. Czerwca . . . . - Pr. Amman.

W  kośc. farn. S. Maryi Magd. . - Kan. T. Kiliński. —. — 4 — 4 . i 2
Dnia 5. Czerwca. . . . .  Dziek, Zeyland.

W  kościele S. W ojciecha . . . . Mans. Ceiler. — --- ___ 2 2 ,
Dnia, 5. Czerwca. . . . Tenże.

W  kościele Ś. M arcina............ - Dziek. Kamieński. — — 6 i 6 4 3
Dnia 5. Czerwca. . . . Tenże.

Frauciszk. (gmina niem.-katol.) . - R egens Pohl. X . Praeb. Grandke. __ ___ .. . L
Dnia 5. Czerwca. . . . - Praeb. Grand ko. - Pr. Amman.

W  klasztorze Dominikanów . . - Praeb. Stamm. Kleryk Jankowski. ___ ___ — -

Dnia 5. C zerw ca . . . . Tenże.
W  klaszt. Sióstr miłosierdzia . Kler. Basiński. —  — — ___ - ■■ą

W  kośc. ewaniel. S. Krzyża. . Superintend. Fischer. Pastor Friedrich. 3 3 7 __ 2
Dnia 5. Czerwca. . . . Pastor Friedrich. Superintend. Fischer.

W' kośc. ewaniel. S. Piotra . . U. Kons. Dr. Siedler. ___  ___ 3 1 2 ----.

Dnia 5. Czerwca. . . . Tenże. *
W  kościele garnizonowym . . . Kazn. dyw. Nicsc. ------ ----- — 2 3 ___

Dnia 5, Czerwca, . , . Kazu. dyw, Simon.

Dgólern . . . i y  | 7 | 26 i b i


